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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ 1 „ROLNIK“
.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. w« wtorek, czwartek i tobolę rano. — 

Przedpłata wynoai dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet 

Druk i wydawnictwo .Spółka Wydawnicza’ Sp. z o. odp. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej t& grf 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100°/# więcej

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  3.
Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Układ handlowy 
z Niemcami.

Dnia 4 listopada wiceministrowie spraw za­
granicznych Szembek i przemysłu i handlu Soko­
łowski podpisali z delegatami Niemiec umowę , 
handlową polsko-niemiecką n a l  rok. Polacy | 
mają sprzedawać Niemcom towarów za około 170 
milj. zł. i Niemcy mają sprzedawać Polsce towa­
rów za 170 milj. zł. Jeśli interes ten pójdzie do­
brze, to obie strony bez nowych układów prze­
dłużą go na dalszy rok.

Umowa polsko-niemiecka nie jest pierwszą te­
go rodzaju umową. Pierwszy wielki traktat handlo­
wy zawarła Polska z Niemcami w roku 1930. 
Był ten traktat połączony z umową drugą, 
t. z w. likwidacyjną, która m. in. przy­
znawała Niemcom-kolonistom prawo pozosta­
nia w Polsce. P ilski rząd i polski parlament 
(oczywiście większością głosów  BB.) zatwier­
dził obydwie umowy. Chytrzy Niemcy za­
tw ierdzili tylko umowę likwidacyjną, bardzo 
dla nich korzystną. Traktat handlowy nie 
wszedł w życie, bo Niemcy go wycofali. Za­
wierano w latach następnych doraźne umowy 
gospodarcze: dwa razy t. zw. umowy żytnie, bodaj 
trzy razy drzewne i raz t. zw. umowę wymienną, 
kompensacyjna — w marcu 1935 r. Umowy te  
naogół źle się  dla Polski skończyły. Wiado­
mo, że Niemcy polski towar wzięli i nie zapła­
cili. A nie zapłacili dlatego, że Polacy nie za­
kupili odpowiedniej ilości towaru niem ieckie­
go. A taki był warunek zapłaty.

Nowa umowa jest dziwnie podobną do umo­
wy wiosennej, która się nie udała. Co gorsza, nowa 
umowa nie reguluje zaległości, wynikłych 
z umowy dotychczasowej ani nie zabezpie­
cza Polsce zapłaty za przejazd niemieckich  
pociągów przez Pomorze. A są to sumy, idące 
w liczne dziesiątki miljonów złotych.

Według tego nowego układu nie może być 
mowy o najmniejszem nawet saldzie dodat- 
niem na naszą korzyść. Za każdą złotówkę, 
za którą wywieziem y do Niem iec, będziemy 
musieli kupić równowartość wyrobów nie­
mieckich, a nawet nie za wszystkie złotówki, za 
które sprowadzimy z Niemiec, będziemy mogli 
wywieźć do nich, bo, jak okazuje się, specjalne 
kontyngenty zostały zastrzeżone dla Gdań­
ska. Zdaweło się dotąd, że z jakiej części polskie­
go obszaru celnego wywozimy towary , jest na­
szą sprawą wewnętrzną, teraz zaś w umowie 
z Niemcami został wyróżniony albo raczej wy­
dzielony Gdańsk.

Wiemy, w jak trudnej sytuacji aprowiza- 
eyjnej znajdują się obecnie Niemcy. Osoby, 
przyjeżdżające z Niemiec, malują położenie ich pod 
względem braku żywności jako niezbyt odbiega­
jące od tego, co było w czasie wielkiej wojny. 
Jeśli więc Polsce w pewnym stosunku zależy na 
w yw ozie płodów jej rolnictwa, to w daleko 
większym stopniu Niemcom zależy na daniu 
możności w łożenia swoim  obywatelom ja­
kiej takiej strawy do garnka. Mamy więc 
wywozić do Niemiec masło, jaja, świnie, pewne 
gatunki zboża, drzewa, nafty, spirytusu. W 
zamian za to mamy sprowadzać z Niemiec samo­
chody, motocykle, zabawki i rozmaite inne to­
wary przemysłowe, razem 400 grup.

Dlaczego więc w tych warunkach zrzekliśmy 
się salda dodatniego, które dotąd posiadaliś­
my w handlu z Niemcami? Wszak chyba 
można było utrzymać to, co dotąd mieliśmy i nie 
dawać Niemcom więcej! Tymczasem obecnie 
wytworzyła się taka sytuacja, że Niemcy, nie 
płacąc nam ze swoich pieniędzy ani złotów ­
ki w ięcej, niż my im zapłacimy, będą mogły 
aprowizować się w Polsce, n ie uszczuplając 
swoich zapasów pieniężnych, nie pogarszając, 
a nawet polepszając sw ój bilans ban- 
dlony. Niemcy będą mogły czerpać z Polski 
artykuły żyw nościow e. A my będziemy w tej 
sytuacji, że, o ile  w ięcej będziemy chcieli w y­
w ieźć do Niemiec, o tyle w ięcej będziemy mu­
sieli starać się z Niemiec sprowadzić wyrobów  
przem ysłowych.

W tych warunkach nasuwać się muszą wąt­
pliwości, czy taka umowa handlowa, która 
oparta jest na zasadzie „łeb za łeb ”, jest ko­
rzystna dla nas. Wszak bilans handlowy to  
jedna z poważniejszych dodatnich pozycyj 
naszego bilansu płatniczego, szczególnie  
z Niemcami.

Podrywanie więc salda dodatniego tego bi­
lansu handlowego nie może przynieść w przy­
szłości dobrych rezultatów.

Zabiegi masonerii o sojusz sanacji 
z centrolewem,

w obawie przed obozem narodowym.
Warszawa. Rewelacje prasy narodowej o go­

rączkowych zabiegach masonów polskich, aby nie 
dopuścić wobec bankructwa sanacji do w ła­
dzy obozu narodowego — w yw ołały w całym 
kraju duże wrażenie. Jak się okazuje, „bra­
tem” Jakóbem, który ryprezentował polską 
masonerją na zjeździe w Paryżu, jest jeden  
z wybitnych masonów w Warszawie. 
Na Żoliborzu, w w illi „brata” Jakóba, odby­
wają się obecnie tajne narady masońskie. Jak 
donosi „Goniec Warszawski”, decydujące czyn­
niki masońskie w wyniku tych narad posta­
now iły, że należy dążyć do uznania rządu, 
któryby był wyrazem kompromisu między nie- 
któremi kołami sanacyjnemi, a Centrolewem.

Szczególne w ysiłki należy podjąć dla stłu­
mienia tendencyj antymasoóskich i antyse­
mickich, które wyraźnie się zaznaczają w 
Stron. Ludowem.

Uchwalono też w ydelegow ać specjalnych  
wysłanników dla pracy w stronnictwach le­
wicowych. Porozumienie między niektóremi ko­
łami sanacji a lewicą miałoby doprowadzić do 
przeprowadzenia am nestji dla emigrantów po­
litycznych i w ielkiego planu robót publicz­
nych. Wszystko to miałoby być zrobione dla 
zdobycia popularności I osłabienia w ten spo­
sób nastrojów antysemickich, których ciągły 
wzrost niepokoi koła masońskie.

„Goniec Warsz.” dowodzi na podstawie roz­
mowy z osobą, stojącą blisko kół pułkownikow- 
skicb, że taki rozwój wypadków byłby wcale 
m ile widziany przez niektórych „pułkowni­
ków “, którzy uważają, że skończyłyby się 
wówczas rządy sanacji bez pułkowników  
i przyszlaby znów sanacja z pułkownikami. 
Ku temu, zdaniem pułkowników, którzy mają na­
dzieję, iż minister Kwiatkowski napotka na 
w ielkie trudności gospodarcze, już idzie, zaś 
urzeczywistnienie planów sanacyjno-lewicowych 
przyśpieszyłoby tylko ten rozwój wypadków.

Na Górnym Śląsku strajkowało 65 tys.
Katowice. Rozpoczął się 3-dniowy strajk gór­

ników i hutników na G. Śląsku na skutek prote­
stu przeciw stanowisku przemysłowców, nie go­
dzących się na skrócenie czasu pracy w górni­
ctwie z 8 na 6 godzin dziennie.

Strajk objął około 90 procent kopalni. Na 
ogólną liczbę przeszło 80 tysięcy górników i hut­
ników strajkuje około 65 tysięcy. Strajk ten, który 
miał trwać 3 dni, został zakończony.

„Sanacja ani jednogo“.
Wybory do sejm iku w ojew . w Kartuzach.

W dniu 19 bm. odbyło się w Kartuzach po­
siedzenie rady powiat, w celu dokonania wyboru 
4 członków i zast. do sejmiku wojewódzkiego. „Sa­
nacja” nie zdobyła ani jednego członka, gdyż 
wszyscy 4 są narodowcami r pp. Poćwiardow 
8k>, Pobłocki, ks. kan. Łosiński, Reiter; zastępca­
mi pp.: Zielke, Lewiński, Węsiora i Wieczorek.

Poprzednio odbyły się wybory takie w Chojni­
cach, w których przeszło 3 narodowców z ks. ppłk. 
Wryczą na czele, a 1 tylko sanator. Widać 
i z tego, że załam ują się  gw ałtow nie w pły­
w y sanacji.

^ z u iia fe m
r n n in r łom.

Oskarżony Myhal zeznaje 
w języku polskim,

„ponieważ ma odw agę przyznać 
się  do tego, co u czyn ił..

Potępia nieuczciwość swoich kolegów  
z Ukraińskiej Organizacji Wojskowej.

Warszawa. Piątkowe posiedzenie sądu było tak męczą­
ce, że w sobotę proces rozpoczął się ze znacznem opóźnie­
niem.

Wprowadzają na salę oskarżonego Czornija. Jest wynę­
dzniały, w ubogiem, robotniczem ubraniu.

Czornij oświadcza, że będzie mówić po ukraińsku.
Przewodniczący zwraca mu uwagę, że w sprawie tej za­

padła decyzja sądu i brak odpowiedzi po polsku będzie po ­
czytywany za odmowę zeznań.

Sąd przystępują do odczytywania zeznań Czornija. Czor­
nij nie przyznał się do należenia^ do O. U. N. i ukrywania 
na polecenie tej organizacji w swoim pokoju w Lublinie 
sprawcy zabójstwa min. Pierackiego.

W sprawie znalezionych u niego notatek  stenograficz­
nych zeznał, iż nie wie, do kogo one należą.

Myhal zeznaje po polsku.
Wprowadzają następnego oskarżonego — M yhala, Jest  

to wysoki, młody chłopak, o wynędzniałej twarzy, rozwi­
chrzonych włosach i dziw nie p łonących  oczach .

Przewodniczący: Czy oskarżony przyznaje się do przy­
n a leżn o śc i do OUN ?

Oskarżony d ob itn iej! g ło śn o  odpow iada po polsku:
„ t a k " .

Przewodniczący: Czy oskarżony przyznaje się, że jako 
członek O. U. N. pom ógł G rzegorzow i M aciejce, po za ­
b icia  m in. P iera ck ieg o , un iknąć od p ow ied zia ln ośc i 
k arn ej przez to, że w czerwcu i lipeu 1934 roku we Lwo­
wie, w celu u m ożliw ien ia  M aciejce ucieczk i, dwukro­
tnie p rzyczyn ił się do nawiązania przez niego łączności 
z Malucą ?

Oskarżony dobitnie po polsku: „ t a k " .
Przewodniczący: Czy oskarżony chce dać wyjaśnienia:
Myhal: Tak. Chcę też  wyjaśDić, dlaczego b ęd ę  zazna­

w ał po polsku. Uważam, że zeznanie po polsku w W ar­
szaw ie , która nie leży na ziemi ukraińskiej tak, jak np. 
Lwów, n ie  przynosi n jm y U kraińcow i. Powtóre chcę 
wyjaśnić szereg spraw. Nie po to, aby się bronić, bo bronić 
się nie chcę i nie będę, ale dlatego, źe m am  od w agę  po­
w ied zieć , że  to  i to  zrob iłem  i za to  b iorę  na s ie b ie  
od p ow ied zia ln ość.

Oskarżony mówi o udziale swoim w szeregu zamachów, 
jakby się chwaląc. Podkreśla ciągle swoje niezadowolenia 
z OUN, gdzie „był bałagan i porządku nie było*. Najpierw 
zapewnia, że n ie  ch ce i n ie  będ zie  „sypał* n ik ogo  ze  
swych podwładnych organizacyjnych, a potem w ym ien ia  
długą l is tę  n azw isk  tych , z k tórym i łączy  inną „ro­
botę". Często mówi, źe zeznał inaczej w śledztwie, a teraz 
to prostuje.

Oskarżony zeznawał sz e ść  godzin  zrzędu.
Stwierdza kilkakrotnie, źe Jest spraw cą b ezp o śred ­

nim  i „Jeśli p o n ie s ie  k arę  śm ierci*, to  za s łu żen ie .
Daj Boże, aby się to stało*.

„Jeśli m y, jako organizacja — powiada — w y m aga li­
śm y od c iem n ych  robotn ików , aby strze la li do ludzi, 
to tern bardziej winniśmy byli wymagać, aby lu d zie  z za -  
gran iczn em  w y k szta łcen iem , Jak in ży n ier  P idhajny, 
n ie  syp a li. Gdy się o tem dowiedziałem, że P idhajny  
syp ie , postanowiłem, że na rozprawie w y stą p ię  p rzec iw ­
ko organ izacji, bo kta k a  organ izacja  n ie  pow inna  
istn ieć* .

Adwokaci ukraińscy starali się podważyć zeznania My­
hala, ob ciąża jącego  B an d erę i P id h ajn ego, lecz M yhal 
dał im  od p ow ied zi r zeczo w e .

Świadek pokąsany przez psa.
Jeden z głównych świadków w procesie o zabójstwo 

min. Pierackiego, adwokat Szuchewicz ze Lwowa, został po­
kąsany przez psa wściekłego. Nie wiadomo, czy świadek 
ten stanie przed sądem.

Pospieszna likwidacja B. B. W. R.
Warszawa. Odbyła się odprawa sekretarzy 

wojewódzkich B. B. W. R. Na odprawie 
zawiadomiono wszystkich sekretarzy, że ostateczna 
likwidacja tej organizacji nastąpić musi bezwzględ­
nie do końca stycznia 1936 r.



Z frontu wtosko-abisyńskiego
Na południowym froncie 

W łosi cofają się  w popłochu.
Addis Abeba, 27. 11. Rząd abisyóski ogłasza 

następujący komuoikat: Wojska włoskie są w
pełnym odwrocie na froncie w Ogadenu. Po bit­
wie pod Anałe, w której Włosi stracili 4 czołgi 
i 6 samochodów, z których 2 uzbrojone były w 
karabiny maszynowe, somalisi włoscy cofnęli się w 
nieładzie, porzucając zabitych. Panika ogarnęła 
garnizony w Gorahei i Gerlogubi, garnizony te 
opuściły swoje posterunki, uciekając do Ulał i War- 
Dair, skąd nie chcą ruszyć się za żadną cenę. 
Wojska abisyóskie przys^townia sie do obiegi«

W czyjem posiadaniu jest Makalie ?
Abisyóskie źródła donoszą, że Makalie dostało 

się w ich ręce. Tymczasem włoskie źródła prze­
czą temu.

Premier Laval tymczasem pozostaje.
Na czwartkowem posiedzeniu parlamentu franc, 

Laval otrzymał votum ufności 345 głosami prze­
ciw 225. Narazie więc Laval pozostaje u steru.

Król grecki wróelt do kraju.
Ateny. Powitanie króla Jerzego II. odbyło 

się niezwykle uroczyście. Król był widocznie 
wzruszony. Król przy bicia dzwonów w kościołach 
całego kraju wrócił do swej ojczyzny.

Król odrazu ogłosi amnestję, która obejmie 
również Venizelosa.
Polscy żydzi w Berlinie wysyłają telegramy 

hołdownicze do p. Prezydenta.
W Berlinie odbyło się zgromadzenie publiczne 

związku polskich żydów, w którem uczęstniczyło 
przeszło 1000 osób z kół polskiego żydostwa. Na 
zgromadzenie przybył konsul R. P. dr. Kruezkie- 
wicz. Zgromadzeni wysłali do Prezydenta R. P. te­
legram hołdowniczy.

Nietakt nauczycielki-żydówki.
W gimnazjum koedukacyjnem w Busku-Zdroju, 

woj. kieleckie, nauczycielka-żydówka, ucząca języka 
niemieckiego, niedawno upominając jednego 
z uczniów egzaminowanych — wyraziła się o nim, 
że: „stęka, jak Chrystus na krzyżu*. Postępek 
ten wywołał zrozumiałe poruszenie w całem mia­
steczku. Winowajczyni wyparła się przy przepro- 
wadzonem dochodzeniu powyższej bluźnierczej 
aluzji. Fakt zatuszowano — dla m iłej zgody. 
Sfery katolickie domagają się jednak usu­
nięcia nauczycielki-żydówki z gimnazjum.

Śm ierć  zdetronizowanego negusa.
Addis Abeba. Ogłoszono tu oficjalnie wiado­

mość o śmierci Lidż-Jassu, b. cesarza Abisynji.Lidż- 
Jassu zmarł rzekomo w następstwie paraliżu w forte­
cy nieopodal Harraru. B. cesarz przebywał tam od 
18-tu lat i był przykuty do ręki kapłana, będącego 
jego strażnikiem. Ogólnie jednak sądzą, że został 
on otruty. Negus pozbył się w ten sposób rywala, 
którego Włosi zamierzali osadzić na tronie abi- 
syóskim.

S kazan ie  ks. b iskupa L e g g e g o .
W procesie o t. zw. przekroczenia dewizowe, 

jaki toczył się w ostatnich dniach przed sądem 
berlińskim, zapadł 23 bm. wyrok, na mocy które­
go biskup z Miśni, ks. dr. Piotr Legge, skazany 
został za „nieumyślne wykroczenia, dewizowe” na 
100 tysięcy marek grzywny, z czego 40 tysięcy 
zostało umorzonych aresztem śledczym. W wypad­
ku nieściągalności pozostałej sumy kara zostałaby 
zamieniona na 3 miesiące więzienia. Brat biskupa, 
dr. Teodor Legge, skazany został na 5 lat (!) wię­
zienia, 5 lat utraty praw obywatelskich i 70 tysię­
cy marek grzywny, z zamianą na dalszych 35 dni 
więzienia.

Generalny wikariusz, prof. dr. Wilhelm Soppa, 
został skazany na 3 lata więzienia, 5 lat utraty 
praw obywatelskich i 70 tysięcy marek grzywny, 
w razie nieściągaln. z zamianą na 35 dni więzienia.

W ostatniem słowie biskup dr. Legge m. in. 
oświadczył:

„Jako biskup niemiecki niniejszem uroczyście 
wobec Boga i swego sumienia oświadczam, iż je­
stem niewinny !”

R ewelacje Cata-Mackiewicssa. — Namawiał
marsz. Piłsudskiego do ogłoszenia się  

królem  i wielkim  księciem.
W organie konserwatystów sanacyjnych, wileó- 

skiem „Słowie”, p- Cat Mackiewicz w artykule 
o powrocie króla Jerzego na tron grecki ogłasza 
następującą niebywałą rewelację, dotychczas mniej 
znaną ogółowi. Pisze mianowicie :

„Latem 1925 r., a więc na 10 miesięcy przed 
przewrotem majowym namawiałem w Druskienikach 
kogoś gorąco, aby został królem i Wielkim Księ­
ciem. Niestety, życzenie to spełniło się dopiero 
w podziemiach katedry św. Stanisława na Wawelu”.

Szanowni Czytelnicy!
Czas najwyższy zapisać

„ D R W Ę C Ę “
na miesiąc grudzień. Szan. Czytelnicy mogli 
się dobitnie przekonać, że to, co gazeta nasza 
przewidywała, przed czem przestrzegała i co 
zwalczała, sprawdziło się w całej pełni.
Jak dotąd, tak i nadał gazeta wskazywać 
będzie swym Czytelnikom właściwą drogę do 
lepszej przyszłości. Nie jest więc napróżno 
wydany grosz na naszą gazetę.

Zatem raźno do dzieła! Niech nie 
będzie domu, w którymby nie była gazeta 
katolicka i narodowa !

Zjazd w ojewodów w Warszawie.
Warszawa. W Min. Spraw Wewnętrznych od­

był się zjazd wojewodów. Na zjazd przybyli 
-wszyscy wojewodowie oraz komisarz rządu, m. 
stół. Warszawy. Województwo krakowskie repre­
zentował p. wicewojewoda dr. Małaszyński, a Wil­
no p. wicewojewoda Jankowski. Mówią, że po tym 
zjeździe nastąpią zmiany na stanowiskach woje­
wodów.

Rodziewiczówna nie przyjęła wawrzynu.
Warszawa. Marja R '•ziewiczówna nadesłała 

pismo, w którem oświadcza iź zrzeka się złotego 
wawrzynu, którym została przez Akademję Litera­
tury obdarzona.

Rząd może rozwiązać, ale czy rozwiąże ?
Według dekretu, wydanego ostatnio, Rząd mo­

że rozwiązać kartel, który działa na szkodę dobra 
publicznego łub Państwa. Może — chodzi tylko 
o to czy z tej możności skorzysta.

Śmiesznie mało.
Od dłuższego czasu przepowiadano znaczne 

obniżenie ceny cukru. Tymczasem z wielkiej burzy 
spadły małe kropelki deszczu. Zniżono bowiem cenę 
cukru za kilogr. o 6 i pół grosza, t. zn. za funt 
o 3V4 gr. I czy warto było o tem wogóle się roz­
pisywać ?

.............................................................. .

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 29 listopada 1935 r. 

Kalendarzyk. 29 listopada, Piątek, Saturnina i Filemona M.
30 listopada, Sobota, Andrzeja Ap,, Justyny.

1 grudnia, niedziela 1 Adw,, Eligjusza B. W. 
Wschód słońca g. 7 — 20 m. Zachód słońca g. 15 — 30 ra. 
Wschód księżyca g. 11 — 41 m. Zachód księżyca g. 21 — 43 m.

Ulgi przy wykupie świadectw przem ysłowych.
Ministerstwo skarbu rozesłało okólnik w sprawie ulg 

przy nabywania świadectw przemysłowych na rok 1936. Za- 
wiera on cały szereg poważnych ulg dla różnego rodzaju 
przedsiębiorstw. Z najważniejszych wymienić trzeba: zezwo­
lenie przedsiębiorstwom handlowym na wykupienie świade­
ctwa przemysłowego kategorji III, o ile wysokość obrotów 
nie przekracza 50.000 zł.

Przedsiębiorstwa restauracyjne i cukiernie, o ile obrót 
ich nie przekracza 300.CU0 zł., będą mogły być prowadzone 
na podstawie półrocznego świadectwa I. kategorji. O ile o- 
brót ich nie przekracza 25,000 zł., będą mogły być prowadzo­
ne na podstawie świadectwa III kategorji, o ile zaś nie prze­
kracza 5.000 zł. — na podstawie świadectwa przemysłowego 
IV kat. handlowej. Poważne ulgi zostały przyznane* również 
przedsiębiorstwom przemysłowym.

Spirytus z żyta.
Wobec nieurodzaju ziemniaków oraz przewidując maso­

we zgłoszenia o zezwolenie na wypęd spirytusu z żyta, wła­
dze centralne zgodziły się w roku bieżącym na produkcję 
spirytusu konsumcyjnego z tego ziemiopłodu, stwarzając 
w ten sposób możliwość zbytu pewnej ilości żyta W związku 
z tem do izb skarbowych są już rozesłane okólniki, na pod­
stawie których izby skarbowe mają udzielać wspomnianych 
zezwoleń.

z powrotem Gorahei 
Gerlogubi. Owoce 
55 dni kampanji 
na froncie ogadeń- 
skim — głosi komu­
nikat — zostały dla 
armji włoskiej stra­
cone.
Włosi assmser&ają

Iść ku jesioru 
Tana.

Paryż, 27, 11.
„Echo de Paris” do­
nosi : Ambasador
włoski w Londynie 
otrzymał polece­
nie zawiadomienia 
rządu brytyjskiego, 
iż w najbliższej przy­
szłości operacje wło­
skie mogą rozwinąć 
się w kierunku je­
ziora Tana. Z jeziora
tego wypływa B. Nil. Dwuosobowe czołgi włoskie przedzierają się przez abisyóskie lasy kaktusowe.
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T 7 M X S X T X
Powieść z angielskiego.

fCiąg dalszy).
I tak w przeciągu lat dwunastu wybaczył 

lord Robert sam sobie swoją ohydną zbrodnię, za­
pomniał o niej prawie zupełnie i był przekona­
ny, że inaczej wówczas postąpić nie mógł. Nie 
żałował wcale swego czynu. Czy taki sposób my­
ślenia piętnował go na zatwardziałego zbrodnia­
rza czy nie — to jest pytanie, na które ani on 
ani ktokolwiek bądź odpowiedzieć nie potrafił.

ROZ DZ I AŁ  6.
— Dawaj mi te papiery, — zawołał major 

Gunne — Nie jestem wprawdzie wielkim znawcą, 
ale dwie głowy więcej są zawsze warte, niż jedna. 
Dawaj rękopis, Ryszardzie!

Młody człowiek, którego major nazywał zwy­
kle „Dickiem”, a w ważnych tylko chwilach Ry­
szardem, posunął mu przez stół stos rękopisów.

Major wziął pierwszą z góry kartkę i zaraz 
głośno zaczął czytać. Ale głos jego brzmiał tak 
tragicznie, a zarazem i komicznie, że młody autor, 
uniesiony gniewem, wyrwał mu gwałtownie papier 
z“ręki.

— Wiem, — rzekł, — że dzieło moje nie jest 
doskonałe, ale na szyderstwo nie zasługuje!

— Powiedziałem ci, że znam się na tem, — 
odpowiedział major z uśmiechem, — zdaje mi się 
przecież, że dzieło twoje nie jest ani gorsze ani 
lepszem jak to, co się codziennie w księgarniach 
dostaje. Nie rozumiem też, dlaczego by jaki wy­
dawca nie miał go drukować.

Twarz majora Gunne, ozdobiona olbrzymim 
wąsem, nadającym mu pozór surowości i groźnego 
usposobienia, była czerwona jak cegła okrągła, 
jak tarcz księżyca. Tylko czoło było białe i wy­
sokie, a jasno niebieskie oczy błyszczały wesoło­
ścią i zdradzały niezmierną dobroć serca. Szpeciło 
go jedynie szkiełko, wciśnięte w prawą jamę ocz­
ną — major wiedział o tem, lecz bez monokla nie 
umiał się obejść i byłby wolał nie jeść, jak nie 
nosić szkiełka, przez które nic prawie nie widział. 
Ubranie jego niezmiernie było stare i zniszczone,

< a przecież nikt nie byłby powiedział, że major nie 
jest prawdziwym gentlemanem!

Towarzysz jego Ryszard czyli Dick był mło­
dym, dwudziestopięcioletnim mężczyzną, wysokim, 
wysmukłym, o ładnej, szczerej twarzy i ciemnych, 
żywych oczach. Ubranie jego było jeszcze lichsze 
i więcej wytarte, niż ubranie majora, ale pomi­
mo to i on był gentlemanem w całem znaczeniu 
tego słowa.

Pokój, w którym obydwaj mieszkali, był nę­

dzną mansardą pod dachem ogromnej kamienicy 
na Great-Russel-Street w Londynie. Szyby w ok­
nach, nie zasłonionych firanką, były ślepe — 
a kilkoletni pył, sadze i brud spływającej z ryny 
deszczowej wody wszystko to leżało grubemi na 
nich warstwami. W pokoju nie było ani jednego 
sprzętu, któryby nie był albo kulawy albo zła­
many.

Był to początek wiosny, lecz zimno panowało 
; dokuczliwe, a na kominku oddawna nie palił się 
| ogień.

— Panie majorze! — rzekł Ryszard, siadając 
| na kanapie o trzech nogach i zakładając ręce nad 
■ głową, — jestem strasznie głodny!

— Wiesz — mój kochany, — odpowiedział ma­
jor z wrodzonym sobie spokojem, — i ja nie mo­
gę powiedzieć, abym był syty. Rozmawiajmy 
więc o jedzeniu i piciu, który z obiadów, jakie 
jadłeś w twem życiu, był najlepszy ?

— Ostatni, — odrzekł Ryszard bez namysłu.
— A z  czego się składał?
— Jedliśmy go razem! Ale zdaje mi się, że 

od tej chwili dużo upłynęło czasu.
— Co do mnie, mój Dicku, to jadłem obiad 

przeszłego roku w Mansion-House. O tym obiedzie 
śniło mi się obecnie kilkakrotnie.

Wierzę, ale rozmawiajmy o czem innem! Która 
godzina, majorze? (C. d. n.)

/



W iia M a i
Urząd Skarbowy w Nowemmleśeie

przyjmie na /oczną praktykę bezpłatną do Kasy Urzędu 
Skarbowego dwuch praktykantów na urzędników*skarbowycb 
ze świadectwem ukończenia średniego zakłada naukowego 
(maturą) i ukończoną słaźbą wojskową.

Udziela informacji i podanie przyjmuje naczelnik Urzędu 
Skarbowego w godzinach urzędowych d o  d n ia  5 g r u d n i a  rb .

Naczelaik Urzędu Skarbowego : (—) Szczepański.

Piękny w iec oświatowy T. C. L.
N o w e m ia s to .  We wtorek, dnia 26 o godz. 5 odbył się 

w salce p. Rogowskiego wiec oświatowy, na który przybyli 
liczni obywatele z miasta i okolicy, p. Starosta, Burmistrz, 
insp. Kempf, Burzyński, duchowieństwo z bliskiej i dalszej 
okolicy. Zebranie zagaił prezes TCL’ 'emeryt, inspektor 
p. Piotrowski, poczem oddał głos ks. dr. Milikowi.

Mówca stwierdził, iż T. C. L. stało się przed pięćdziesię­
ciu zgórą laty symbolem walki o duszę polską. I dziś T.C.L. 
jest Polsce bardzo potrzebne. Fundamentem oświaty jest 
książka. Z karmieniem żołądka musi iść karmienie ducha. 
Nawet nam w dzielnicy zachodniej grozi powrotny analfabe­
tyzm. Trzeba nam także ożywić rodzimą kulturę, wieś ma 
aię rozśpiewać znowu swemi piosnkami, a nie modnemi, 
ebrzydliwemi «przebojami”. Nie możemy na polu oświaty 
równać się ze Zachodem, wielu inteligentów przestaje speł­
niać rolę mózgu. Ks Dyrektor podał także;' cyfry, dotyczące 
szytelnictwa w T. C. L. Dalej mówił o tem, że trzeba chcieć 
ruch oświatowy rozszerzyć. Tak jak społeczeństwo potrafiło 
poprzeć lotnictwo nasze, iż wzbiło się na wyżyny i lotnik I 
polski dwukrotnie zatriumfował nad współzawodnikami, tak 
też musimy pracować dla dobra narodu w T. C. L. Pobudką 
tej pracy jest wspólna troska o lepsze jutro Mieliśmy w 
T. C. L. w r. zeszł. 1572 bibljoteki, 80 tys. czytelników, prócz 
tego członków, płacących składki 15 tys. Książek było 400 
tys. To jeszcze mało, zbyt mało, by potrzeby zaspokoić.
T. C. L. stara się o wyświetlenie w przyszłości filmów oświa- 
wyeh. Sekcje teatralne przy T. C. L, przygotowują już 
teraz się do tego, t y drogą inscenizacji przedstawić kultural­
ny dorobek narodu. W ostatnim roku T. C. L. poszło o 80 
proc. naprzód i to wszędzie. Psychoza wymówek na ciężką 
sytuację gospodarczą już mija. Przeszkolenie personelu 
bibljotekarskiego jest konieczno, — to wielka praca wycho­
wawcza. T. C. L. naogół subwencyj nie ma, lecz idzie* na­
przód i w swej pracy nie ustanie.

Oklaski zebranych świadczyły o podziękowaniu mówcy 
za piękny, zachęcający do pracy referat.

Prezes p. insp. Piotrowski, podziękował wiel. Prelegentowi
wygłoszenie tak pięknego referatu, dodając, iż wszyscy 

dążyć winniśmy do tego, by Towarzystwo Czytelni Ludowych 
było w przyszłości n a j p i e r w s z ą  i n s t y t u c j ą  o ś w i a t o w ą  
w  P o ls c e ,

Szkoda tylko, że tego przepięknego i porywającego 
przemówienia nie miało możności wysłuchać daleko szersze 
grono słuchaczy.

Zebranie plenarne Tow. Śpiewu „Harmonja“.
N o w e m ia s to ,  W środę, 27 bm. o godz. 20 tej odbyło 

się w hotelu p. Bony zebranie plenarne Tow. Śpiewu „Har­
monia”, przy udziale 46 członków. Zebranie zagaił prez. p. 
Ludwicki, poczem sekr., p. Najdrowska, odczytała protokół 
z ostatniego zebrania plenarnego, który został bez zmian 
przyjęty. Następnie podano członkom do wiadomości o od^ 
być się mającym w dn. 5 stycznia ;1936 koncercie towarzy­
skim, w programie którego znajdą się występy śpiewu, orkie- 
stry i pod koniec operetka. Odczyt p. Feliksa Koreckiego 
pod tytułem „praca wokalna nad chórem” wysłuchano w 
skupienie. Poprzednio poświęcono krótkie wspomnienie 
mistrzowi I^n. Paderewskiemu z okazji Jego 75 letniej roczni­
cy urodzin, którego uczczono przez powstanie z miejsc.

Po omówieniu sprawy składek i uchwaleniu wspólnej 
fotografji członków Toworzystwa — w harmonijnym nastroju 
zakończono zebranie o godz. 21.20.

Z targu. — Spęd bekonów.
L u b a w a ,  Poniedziałkowy targ stał pod znakiem śred­

niego dowozu. Ceny za nabiał na poziomie ostatnich targów.
Na targowisku płacono za świnie tłuste ponad 40 zł za 

str. żywej wagi, za bekony płacono 34—36 zł, narę prosiąt 
20—28 zł. *

W tym samym dniu odbywał się odbiór bekonów na 
dworcu. Dowóz był słaby, dlatego też prawie wszystkie be­
kony zostały wybrane. Płacono za ctr. żywej wagi 37 zł 
plus premji, która dla I. klasy wynosi od ctr, 7, a II. klasy 
3 zł.

Meca plng-poragowy,
L u b a w a .  Piog-pong zdobywa wśród naszej młodzieży 

coraz więcej zwolenników. W ub. niedzielę odbył się znów 
mecz towarzyski w harcówce pomiędzy III. zespołem HKS. 
a drużyną ping-pongową Jedność. W skład drużyny HKS. 
wchodzili Kwiatkowski, Truszczyński i Zawadzki. W skład 
drużyny „Jedność” Fafiński B., Kasprowicz i Laszkowski. 
Wynik meczu był 7 : 2 na korzyść „Jedności”. Sędziował 
p. Ci bura.

Zebranie Stron. Naród,
B r a t j a o .  W środę o godz 6 wieez. odbyło się na sali i 

p. Zakrzewskiego zebranie Stronnictwa Narodowego. Na ze- 
Dranie przybyło przeszło 100 członków wzgl. zaproszonych 
sympatyków Stron. Naród. Zebranie zagaił p. Jelonek i w e­
zwał do odśpiewania 1 zwrotki „Kto się w opiekę“, poczem 
udzielił głosu przybyłemu z Brudnicy p. Reiehlowi, który w 
dłuższem, bardzo pięknem przemówieniu wyłuszczył ideolo* 

i program Strun. Naród., które z żywem zainteresowa­
niem wysłuchali obecni, a przy końcu rzęsistemi oklaskami 
obdarzyli. Wykład ten uzupełnił ks. prof. Dembieński i roz­
szerzył w niektórych punktach, a zwłaszcza w sprawie n a ­
szych bolączek i żalów gospodarczych. Red. Weilandt zwró­
cił się z gorącym apelem do wstępowania w szeregi Stron. 
Naród. Placówka Bratjan liczy już przeszło 50 czł., która 
to liczba niebawem się podwoi, a może nawet potroi. Do 
zarządu wybrano na kierownika p. Sołobodowskiego, zastęp­
cę p. Nowakowskiego, sekr. p. Jelonka, skarb. p. Lietza. 
Pieśnią „Kto się w opiekę” zakończono zebranie.

Amator wieprzowiny.
O s e t n o .  W nocy z 18 na 19 bm. włamano się do chle­

wu rolnika p. Krajewskiego Karola w Osetnie i skradziono 
świniaka wagi ok. 50 kg., a wartości 40 zł. Policja odkryła 
złodzieja w osobie Kiełpikowskiego Franciszka z Buku, pow. 
Brodnica, u którego odnaleziono mięso.

Kradzież konia.
P r ą t n f c a .  Jak  już pokrótce podaliśmy, w nocy z 25 na 

26 bm. skradziono z niezamkniętej stajni na szkodę ks. prób. 
Drosta konia wartości 600 zł, jednokonną powózkę, półszo* 
rek wyjazdowy, koc, derkę i 4 plany białe do nakrycia 
powózek, ogólnej wartości 410 zł, a na szkodę stangreta 
Pruchniewskiego Stan. z Prątnicy rower męski, mało uży­
wany, marki O. K. wartości 140 zł, ubranie bronzowe, kurtkę,
2 koszule i kalesony, parę trzewików, fortfel z 10 zł, ksią­
żeczkę wojskową, kurtkę roboczą i 8 chustek, ogólnej w arto­
ści 285.50 zł. Konia, idącego samopas wraz z powózką, od­
nalazł rob. Golder z Prątnicy na drodze do Montowa. Przy­
puszcza się, że złodzieje zostali spłoszeni. Policja prowadzi 
dochodzenia, a sprawców, jak  i reszty rzeczy dotychczas nie 
odnaleziono.

Odbiór gęsi w Nowem mleśeie
odbędzie się w sobotę, 30 bm. o godz. 8 ej na dworcu.

Zakup uskuteczni firma Tomowiak z Chojnic.

Spęd bekonów w Nowem m ieście
odbędzie się w poniedziałek, 2 grudnia r. b., jak następuje : 

Godz. 7,30 Marzęcice, Gwiździny, Mikołajki; 8,20 Bagno; 
Nowemiasto, Rakowice; 8,40 Lekarty, Nowydwór, Kurzętnik,
9,20 Kamionka, Zajączowo, Mroczno; 9,40 Małe Bełówki, 
Nieru. Brzozie, Sampława, Tylice, W. Bałówki.

Uwaga: Po spędzie — zebranie pp. Prezesów na sali p.
Seroźyńskiego. Inż. R. Raciborski.

Spęd bekonów w Jabłonowie
odbędzie się 2 grudnia br. w nast. kolejności:

Godz. 7,— Buk, Górale, 7,10 Górale, 7,20 Jabłonowo Za­
mek. 7,30 Ostrowite i maj., 7,50 Rywałd Król, 8,— Linówko, 
8,10 Bursztynowo, SwieHe folwark, Nowe Jankowice, Swiecie 
Młyn, 8,40 Brudzewy, 8,50 Lembarg. 9,— Białobłoty, 9,10 
Książki i maj , 9 20 Lipinki, Płowęż, Płowężek, 9,30 Sumówko, 
Konojady, maj. Mileszewy, Lisnowo, 9,40 Oaetno, Dąbrówka, 
10 Jabłonowo, maj. Piecewo, Jaguszewice, Nowy Młyn, Kit- 
nówko. Instr. P. I R. Furmańczyk.

Zabawa Koia Gospodyń Wiejskich.
L ip in k i .  W niedzielę, 10 bm., Koło nasze urząS 

dziło zabawę taneczną, by po dniach pracy przeżyć 
chwile radości, które ludzi tak ogromnie zbliżają do 
siebie, a gdzie przytem wyrasta życzliwość ser­
deczna, która pracę wspólną ułatwia. Zabawa zgro­
madziła w lokalu p. Makowskich wszystkich prawie miesz­
kańców Lipinek. Nastrój był serdeczny i wesoły. P. Ma­
kowska, prezeska Koła, wraz z Zarządem, podejmowała go­
ścinnie przybyłych, a panie Gospodynie starały się, aby 
wszyscy bawili się wyśmienicie. Na zabawę przybyła rów­
nież instruktorka pow., p. Karolezykówna z Brodnicy, która 
bawiła się kilka godzin z nami.

Dochód z zabawy przeznaczono na cele gospodarczo- 
oświatowe Koła. Członkini.

Z Pomorza
Leśniczy postrzelił złodzieja leśnego.

L id z b a r k .  W ub. tygodniu wiecz. spotkał leśniczy Wł. 
Wesołowski w lesie państw, przy G l in k a c h  niejakiego Wal. 
Rybińskiego z Glinek, dźwigającego sporą ilość zrąbanego 
drzewa. Leśniczy z bronią w ręku wezwał złodzieja do zło­
żenia drzewa. Gdy tenże uczynił zadość żądaniu, trącił nie­
chcąco w ciemności trzymany przez W. browning. Padł strzał, 
a pocisk przeszył na wylot mięsień nogi niżej kolana. Rannego 
przewieziono do jego domu. Stan jego nie budzi żadnych obaw.

Kradzież roweru.
W y s o k a .  Jakiś mężczyzna z pow. bydgoskiego, dowie- 

wiedziawszy się o skutkach lecznictwa p. Sieberta w Pier- 
ławce, udał się do niego po poradę na rowerze. W niedzielę 
o zmierzchu zatrzymał się przed domem p. Krajewskiego, do 
którego wszedł na posiłek. Rower zostawił przed płotem, 
a gdy wrócił, z przerażeniem stwierdził brak roweru. Powia­
domiona Policja w Działdowie wszczęła poszukiwania. We­
dług otrzymanych informacyj przejeżdżający przez wieś 
furmanką jakiś osobnik włożył na nią skradziony rower. 
Furmanka ta pochodzić ma z Pryomy i wieczorem była wi­
dziana na dworcu w Działdowie. Policja rower odebrała od 
jednego z tut. handlarzy bydła. Czy został on skradziony, 
wykaże śledztwo.

Kradzież drobiu.
Filie©. Uó. niedzieli w nocy nieznani sprawcy skradli 

gosp. Bergholzowi 5 kur, 4 indyki i 1 i pół ctr, żyta. Sprawą 
zajęła się Policja, która jest na tropie złodziei.

Znowu pożar w powiecie brodnickim.
K o m in y .  W ostatnich czasach fala pożarów staje się 

coraz groźniejsza. Mamy znów do zanotowania trzeci już 
z rzędu pożar w naszej okolicy. Otóż 22 bm. wybuchł pożar 
w domu mieszkalnym rolnika p. Jana  Jesionowskiego. Bu­
dynek spłonął. Przyczyny pożaru dotychczas nieznane. 
Straty pokryje ubezpieczenie.

N A D E S Ł A N E .
Podaję to do publicznej wiadomości.

L ip o w ie c .  W dniu 12 bm. przybył do mnie gość, bardzo 
mile widziany, a to egzekutor Urzędu Skarb. i wszedł 
do pokoju, nie zastając tam nikogo z domowników, żądając 
zapłaty coś 19 z ł  z groszami za ubezpieczenie od wypadków 
w rolnictwie i zajął tucznika wartości 70 zł. P o d a t e k  t e n  
z a p ł a c i ł e m  9 l ip c a ,  co  p ó ź n i e j  k w i t e m  u d o w o d n i ł e m .  
Dziwno mi bardzo, ź© t o  ju ż  p o r a ź  c z w a r t y  u  m n i e  t e n  
p r z y p a d e k  z a s z e d ł .  Widać z tego, ż e  s ą  j e d n a k  n i e d o ­
k ła d n o ś c i  w  U r z ę d z i e  S k a r b o w y m .  Kto za to ponosi 
winę^ tego oczywiście wiedzieć nie mogę. Podaję to do 
p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i  i proszę obywateli, by w s z e l k i e  
k w i t y  d o b r z e  z a c h o w a l i  jak ja, by ewentualnie d r u g i  r a z  
nie p ła c ić .  Nadmieniam, że Urząd Skarbowy ni© r a c z y ł  
z w o ln i ć  t u c z n i k a ,  tj. zdjąć pieczęci. Walenty Rosiński.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Baczność, emeryci!

N o w e m ia s to .  W środę, dnia 4 grudnia br. o godz. 17- 
tej odbędzie się w hotelu p. A, Bony w Nowemmieście mie­
sięczne zebranie członków. Ze względu na konieczność omó­
wienia wielu ważnych spraw obecność wszystkich pożądana

Zarząd.
Uwaga! P iln e !

Związek Weteranów Powstań Naród. R. P. 
1914—19 Koło Nowemiasto n, Drw.

N o w e m ia s to .  W myśl ostatniego okólnika Zarządu 
Głównego w Poznaniu już d. 7 grudnia rb. wyrusza wyciecz­
ka naszych d-hów Ziem Zachodnich do Krakowa na Sowi- 
niec. Wycieczkę tę prowadzi osobiście p. Wojewoda Poznań­
ski pułk. Maruszewski. Cena przejazdu wynosi w obie stro­
ny, łącznie z kosztami autobusów etc. 13.70. Z uwagi na to, 
że zebranie miesięczne odbędzie się dopiero 8 grudnia, pro­
simy d-hów, którzy chcą brać udział w wycieczce, o zgłoszę 
nie się do naszego Sekretarjatu przy nl. Sobieskiego 23 lub 
u d ha^ prezesa Szczerbickiego, ul. 19 Stycznia 9. najpóźniej 
d o  d n ia  3 g r u d n i a  rb . ,  gdyż Zarząd Koła poprzednio musi 
Zarząd Główny o ilości członków, biorących udział, zawiado­
mić. Przy większym udziale wycieczka pojedzie jako trans­
port wojskowy, co obniży jeszcze znacznie koszta podróży.

Zarząd.
N o w e m i a s t o .  Zebranie Cechu Szewskiego odbędzie się 

w niedzielę, dnia 1 grudnia rb. o godz. 2-ej po poł., w mie­
szkaniu p. Urbańskiego.

Z powodu ważnych spraw przybycie wszystkich członków 
konieczne Zarząd.

W y s u s z o n e  
mydło Tukan

jest n a j o s z c z ę d n i e j s z e m  i najtańszern
M Y D Ł E M  D O  P R A N I A ! ! !

a ą c m  ü a o j o w y
A adycje P o lsk ieg o  K&dja w W arszaw ie.

S obota , dn. 30. X I. 6,30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Koncert z Wilna. 13 00 Melodje operetkowe. 
13.25 Chwilka gosp. dom. 14 30 Koncert. 15.00 Nowela „Je­
szcze raz“. 15.30 „Walce i marsze”. 1600 Lekcja języka 
francusk. 16.15 Utwory na fortepian. 16.30 Skrzynka techn.
16.45 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 „Pod niemieckim dachem 
i pod mazurską strzechą” — reportaż. 17.15 Nowości z płyt.
17.45 „Świat naszych zwierząt” 17.50 Chełmno. 18.00 S łu ­
chowisko dla dzieci. 18,30 Przegląd wydawnictw. 18 40 Pogad. 
społ. 18.45 Fragm. z oper. 19.00 Wesołe opowiastki góral­
skie. 19.35 Wiad. sport. 19 50 Pogad. akt. 20.00 Lwowski 
potpouri. 20.45 Dziennik. 20.55 Obrazki z Polski współcze­
snej. 21.00 Audycja dla Polaków z zagr. „Andrzejki w 
świetlicy”. 21.30 „Historja jednej piosenki“. 22.00 Koncert. 
23.05 Muzyka tan.

N ie d z ie la ,  do .  1. X II .  9.00 Audycja poranna 10.00 
Tr. nabożeństwa z Krakowa. 12.15 Poranek muz. ze Lwowa. 
W przerwie około godz. 13.00 fragm. słuch. „Zygmunt Au 
gust”. 14.00 Fragm. z książki pt. „Listy z Afryki”. 14.20 
Muzyka salonowa. 15.00 Godzina roiuika. 16.00 „Kukiełki 
śląskie“ — audycja dla dzieci. 16 15 Koncert. 16.45 Cała 
Polska śpiewa. 17.00 Mała ork. PR. 17.40 Tr. z Torunia.
18.00 Recital śpiew. 18.30 Słuchowisko „Dom w nocy”. 19.25 
Wiad. sport. 19.30 Płyty. 19.45 Co czytać? 20.00 Koncert 
marynarki. 20.45 Wyjątki z pism Piłsudskiego. 20.50 Dzien­
nik 21.G0 Wesoła lwowTska fala. 21.30 „Perły Słowacczyzny* 
— felj. 22 00 Wspomnienia z „Przygody w Grand Hotelu“ .
22.30 Muzyka tan.

P on ied z ia łek , da. 2. X I I .  6.30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Muzyka z płyt. 13.25 Chwilka gosp. dom.
15.30 Trio salonowe. 16 00 Lekcja języka niemieck. 16.15 
Koncert. 16.45 „Od pomnika do pomnika” — skecz. 17.00 
„Sprawa kobieca w Lidze Narodów“. 17.15 Minuta poezji.
17.20 Koncert solistów. 1750 Pogadanka. 18.00 Symf muzy­
ka francuska 18,30 Pogadanka dla dzieci. 18.45 Muzyka.
19.00 SK^zynka rolo. 19.35 Wiad. sport. 19,50 Pogad. ak tu ­
alna. 20.00 Audycja żołn. 20.30 Koncert z udziałem solistów.,
20.45 Dziennik. 20.55 „Obrazki z Polski współczesnej”. 21.00 
Tr. koncertu Tow. Wydawn Muzyki Polskiej. 21.45 „Śląsk 
pracy”, wieczór lit. 22.15 Wiązanka operetkowa. 23.05 Mu­
zyka tan.

Program  P o lsk ieg o  Kadja S, A. R ozg łośn ia  
P om orska w T o r u n i u .

Fala 304,3 ra. 986 Kc. 16—24 Kw.
S obota , 30. XI. 7.55 Parę informacyj. 13 00, 13 30 

Płyty. 15.20 Przegląd giełd, i komun. żegl. 17.50 „Kresowe 
miasteczko Działdowo. 18.30 „Dzieje dawnej policji to ruń­
skiej” — pogad. regj, 18.40 Zycie kultur -artyst. i nauk. na 
Pomorzu. 18 45 Arje i pieśni. 19,09 Chwilka morsko pomor­
ska. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 

N iedziela , dn. 1. X I I .  9.15 Płyty. 12.03 Przegląd teatr.
14.20 Koncert życzeń. 15.00 „Dochód w rolnictwie”. 17.40 
„Na Kujawach” — audycja muzyczno-słowna. 19.10 Koncert 
reklam. 19 25 Wiad. sport, z Pomorza. 19.30 Płyty. 20.00 
Koncert marynarki woj.

P o n i e d z i a ł e k ,  2. X II .  7.55 Parę informacyj. 12,15, 
13 30 Płyty. 15 20 Przegląd giełd, i komunikat żegl. 17.50 
Koncert solistów. 18 00 Płyty. 18.30 Rozmowa ze słuchacza­
mi. 18.40 Zycie kultur.-artyst.  i nauk. na Pomorzu. 18.45 
Płyty. 19.00 Pogad. społ. 19.05 Wiad. gosp. z Pomorza. 19,09 
Chwilka morako-pomorska. 19.20 Koncert reklam. 19.35 
Wiad. sport, z Pomorza

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

Nastrój świąteczny
przyczynia się do spotęgowania radości, odczuwanej wskutek 
wzajemnego obdarowywania się we wieczór wigilijny. Nie 
pomija się tej okazji, by czemkolwiekbądź wywołać objawy 
radości i zadowolenia, towarzyszące uczestnikom uroczystości 
familijnych, zwłaszcza wtedy, gdy gościnnaPani domu poda do 
kawy znakomite ciasta lub wyśmienity tort  O E T K E R A. 
Spożywając je z rozkoszą, odczuwa całe kółko nietajoną 
wdzięczność dla Pani domu za doskonałe pieczywo 
O E T K E R A, smaczne i lekkostrawne.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
n a  d z i e ń  1. X II .  1935.

M r o c z n o  
B o l e s z y n  
G l e r t o ż  P o l.  
R o ż e n t a l  
L u b a w a

0  g o d z .  12. Ł ą k o r z 0  g o d z .  16,
„  15. W a w r o w i c e „ 17,
» 4. W o n n a 99 15.
» 17.

n  17.
G r y ź l in y 99 17.

N o w y d w ó r .  Walne zebranie Kółka Rolniczego odbę­
dzie się wyjątkowo w sobotę, dnia 7 grudnia rb. o godz. 
15-tej w świetlicy gromadzkiej w Nowymdworze.

| ||||| 2 pf}|{f||fj5 ** ? ° tf3ebny od 15 grudnia rb.

umebl., z całkowitem utrzym a­
niem lub bez do wynajęcia.

Gdzie? wskaże eksp.J„Drwęcy”
Nowemiasto. 9  poczta Krotoszyn

inioaszy
czeladnik

młynarski,  który może złożyć 
małą kaucję.

M aksym ilian  Roth,
M łvn Bielip.A.



zapom inajcie

IS\

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

Si
przy

pieczeniu
w e  w sib)  d l k i c n  **ięK&z<ycjU

miastach Polski.

z dnia 26. 11. 1935 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgane . . 00-
Mięsiste tuczone młodsze. . . . 52-
Mięsiste tuczone starsze . . , 4 6 -
Miernie odżywione . . . .  38-

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 0 0 -
Tuczone mięsiste . . . . .  48-
Nietuczone, dobrze odżyw. starsze . . 42-
Miernie odżywione . . . .  38-

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  60-
Tuczone mięsiste . . . .  48-
Nietuczone dobrze odżywione . . . 30-
Miernie odżywione . . . .  16-

J a ł o w i c e :
Wytuczone peł nomi ęs i s t e. . . .  00-
Tuczone mięsiste . . .  . 52-

Nietuczone, dobrze odżywione . . 46—
Miernie odżywione . . . 38-

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . . 60-
Dobrze odżywione . . . . .  56-
Tuczone cielęta . . . . .  50 -

"Miernie odżywione . . . 40—
O w c e :

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 60— 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 50—

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 98—
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 90—
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 84—
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi . . 74—

-  00 
58

-  50
-  44

-  00
- 50
- 46
- 40

- 64
- 54
- 36
-  20

- 00
- 58
- 50
- 44

-  66
- 58
- 54
- 46

• 64
- 56

•102
- 94 
■ 88
- 82

G IEŁDA  W A R SZ A W SK A
Dolar 5.32; frank francuski 35.001],; frank szwajcarski 

171.85; funt azterling 26.27; marka niemiecka 2i3.45; korona 
czeska 21 98

GIEŁDA ZBO ŻO W A  W  PO ZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 28. 11.

Płacono w złotych i 00 kg.
Żyto 12.25— 12.50
Pszenic« 17.50— 17.75
Jęczmień browarowy 15.00— 16.00
Owies 15.00— 15.75
Mąka żytnia 18 50— 19 25
Mąka pszenna 65 proc 27.00— 27.50
Otręby żytnie 9.25— 9.75
Otręby pszenne 10.25— 10.75
Łubin żółty 11.00— 11.50
Łubin niebieski 9.50— 10.00
Rzepak zimowy 43.00— 44.00
Rzepik zimowy 41.00— 42.00
Siemię lniane 36.00— 38.00
Gorczyca 34.00— 36.00
Groch Victoria 25.00— 30.00
Groch Foigera 21.00— 23.00
Mak niebieski 62.00— 64.00
Koniczyna czerwona surowa 90.00—100.00
Koniczyna biała 75.00— 95.00
Koniczyna szwedzka 160.00—175.00

Za redakcje odpow iedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście.
*Ł% ogiossania redakcja nie odpowiada.

W raais wypadków, «powodowanych siłą wyższą, praesskód m 
s akłftdilo, strajków itp., wydawnictwo ni« odpowiada sa dostarssaala 

inmm, a abonenai ni« mają prawa domagania nicdost&reacmyei?
uomrów lub odszkodowania.

Za tak liczne dowody szczerego współczucia oraz oddania ostat­
niej przysługi przy pogrzebie

ś. p.

Narty Paterowe]
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu miejscowemu i pozamiejsco- 
wemu, Siostrom Miłosierdzia, Paniom Miłosierdzia, Chórowi Kościelnemu 
jHarfa*, Korporacjom miejskim, Harcerstwa i Obywatelstwu szczere

„Bóg zapiać“
rodzina Paterów.

Lubawa, w listopadzie 1935.

Za okazane nam dowody szczerego współczucia, liczne wieńce 
i kwiaty oraz oddanie ostatniej przysługi naszemu ukochanemu synowi 
i bratu ś. p.

Stanisław ow i Kleszczyńskiem u
składamy Przewielebnemu Ks. prof. Dembieńskiemu, Paniom ze świecami, 
Tow, Gimn. »Sokół*, Kolegom oraz wszystkim Krewnym i Znajomym 
serdeczne

„Bóg zap łać“
R O D Z I N A .

Nowemiasto, w listopadzie 1935.

Zarząd Spó łk i Łowieckiej obwodu II. 
w Działdow ie

podaje do wiadomości, że człon k ow ie  m ogą odb ierać sw e
udzia ły  za rok 1935 u skarbnika p. L. Bittnera do dnia BI 
grudnia rb. Po tym terminie, nie odebrane pieniądze prze­
chodzą na własność Spółki.

Za Z arząd : Jan  Jaegertal 
prezes Spółki Łowieckiej obwodu II. w Działdowie.

Podaję do wiadomości, że

po dokładnym remoncie
aa nowy system mielenia według rozporządzenia Ministerstwa

będą w ydaw ał od 1-go grudnia 1935
od ftr . ży ta  55 ft. m ąki dobrej jak ości 
tak sam o od pszenicy, 30 fi. ospy  i śrutu 94 ft.

M. R O T H ,  M ł y n  B i e l i ce ,
poczta Krotoszyny.

Y  I Łóżka p o łow ę składane
u ^ a r r ^  __ J7n'n i od 15 zł. Łóżka m eta low e, surowe każdego rodzaju, bia}e od 35 } Leżanki od1

S K O R K I  35 zł. Tapczany nowoczesne
lisie, tchórze, zajęcze itd .^od 55 zł. Kanapy od 75 zł.

Duży S K Ł A D
z 2 oknami wystawowemi (lo­
kal 20 m. d łu g , 8 m. szerok.) 
i mieszkanie wydzierżawi

Marta Z akrzew ska, 
Brodnica, Rynek, 

Marsz. J. Piłsudskiego 35.

Parcela budowlana
na sprzedaż.

Wiadomość w agenturze 
„Drwęcy” u p. Bułki, 
B rodnica, Rynek.

Buhajhi
do chowa 10-miesięezne po 
matkach b. mlecznych w księ­
dze wstępnej, ojcu zarodowym 
sprzedaje

Lipowy Dwór,
p. Nowemiasto n. Drw.

Nowość dla palaczy!

„Tutki

If V1 f ) ■ i f ! f  f I  t l  i f  t •  HI 1 »$ VI1 i »19>€ ł M St IM! t ! SUM UK»ł §4 S4

1SZ
t u z d r o w i e ! “

»•sBMWimuflisMiłj i s u  MisrtMiisiMit« tiftiaiait iti i»i i ir »uf iftiiWszędzie donabycia!

Księgarnia „Drwęca“ » » « « « «  :
P G LE C A

na dzień—  
św. N iko łaja
KSIĄŻKI

dla
dzieci, młodz. dorosłych
Gry to w a rzy sk ie

i zabaw ki
od skromnych 
do najwytworniejszych

A lbum y do p o ezji i fotograf]]«  
W yroby a lab astrow e, m arm u­
ro w e , szk lan e i g a la lito w e .

P o rtfe le , p ortm onetk i, te k i sk órzan e oraz

APARATY FOTOGRAF, i RADJOWE.

10 z ł  nagrody
wyznaczam temu, kto dopo­
może mi do odnalezienia ro­
weru, skradzionego w dniu 18 
listopada rb.

A ntoni eR zem iósk i, 
M arzęcice»

W Ł O S I E
końskie,
W E Ł N Ę

owczą,
W O S K

pszczelny,
w dużych i małych ilościach 

kupuje s ta le
S K Ł A D N I C A  S K Ó R  

CZ. BALCEROWICZ
przy moście B rodnica n Drw.

Telefon 111«

M aterace komplet na 1 łóżko 
od 26 zł, — Z uwagi na zbli­
żającą się gwiazdkę ceny zni­
żone

P om orska Fabryka  
T apicerska

K, Żuralski, Br dnica,
ul. Mostowa 14. Telef. 114.

W iejską kucharkę
władającą językiem niemieckim 
1 polskim, interesującą się 
drobiem poszukuje

Maj. W ardęgow o, 
p. Ostrowite, po w. Lubawa.

Pasy zapadowe 
Skóra pasowa 
Troki do pasów

poleca n ajtan iej

SKŁADNICA SKÓR
Cz. Balcerow icz

przy moście Brodnica n. Drw.
Telefon 111.

Dom z ogrodem
rodzaj w ilk i

nowo wybudowany, 5 pokoi 
i przynależne ubikacje od zaraz 
na sprzedaż.

Gdzie? wskaże agentura 
p. Bułki Brodnica, Rynek.

Karą klacz
bardzo silną, zdrową, 11-letnią 
ma do oddania natychmiast

K udert, fabryka skór, 
Lidzbark.

n fl U Ł E P S Z V . .  . f

Mieszkanie
3 pokojowe wydzierżawi

P su ty , Lubawa.

P r a ln ia
garderoby

i bielizny
w  B R O D N I C Y

ul. Mostowa 7.
wł. Konst. Steika.

Czyści chemicznie wszelką 
garderobę męską, damskąi dzie­
cięcą oraz farbuje najsolidniej. 

CeDy niskie ze względu 
na kryzys.

Z lecen ia  przyjm ując  
w J ab łon ow ie

F-a Konst. Meyer, 
w N o w em m ieście  

F-a M. Zielińska skład bła­
watów, ul. Sobieskiego &. 

w L ubaw ie  
F-a »Bazar” Bestjanowa, 

w Lidzbarku  
F-a R. Licznerski 

w R ypinie


